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Podoficeroirie troszczą się
0 wysoki poziom wyszkolenia

Okres zimowego szkolenia, to okres, w którym pogłę
biamy swą wiedzę faehową. Remonty okrętów, przegląd 
i konserwacja sprzętu, bogato wyposażone w pomoce na
ukowe gabinety szkoleniowe — wszystko to umożliwia 
naszym wojenno . morskim specjalistom na wnikliwe i 
szczegółowe zapoznanie się z budową i zasadami działa
nia obsługiwanego przez nich sprzętu.

Ludowa Marynarka Wojenna wyposażona jest w do
skonały, nowoczesny.radziecki sprzęt bojowy, do obsługi 
którego konieczni są wykwalifikowani specjaliści. Naj
bliższymi wychowawcami młodych kadr specjalistów są 
podoficerowie. Wychować jednak prawdziwych mistrzów 
specjalności mogą tylko tacy podoficerowie, którzy wzo
rowo opanowali wojenno _ morskie rzęmiągjo.* którzy 
dbają o stały wzrost swego poziomu wyszkolenia, którzy 
sumiennie przygotowują się do prowadzenia zajęć wy
szkoleniowych.

Tacy podoficerowie, jak bosmanmat ROKITA — ra
diotelegrafista, mat ŻBIKOWSKI — motorzysta i wielu 
innych, doskonale znają wojenne rzemiosło, umieją w 
sposób jasny i prosty przekazać podwładnym swą wiedze 
i nawyki praktyczne. Dzieje sie tak dlatego, ponieważ 
podoficerowie ci wzorowo opanowali metodę szkolenia, 
znają swoich podwładnych i wiedzą w jaki sposób należy 
do nich podejść, aby być jak najlepiej przez nich zrozu
mianym.

Podstawową metodą szkolenia stosowaną przez pod
oficerów jest metoda szkolenia za pomocą praktycznego 
pokazu. Metodę te z powodzeniem stosuje w czasie swych 
wykładów bosmanmat Gralak — kierownik grupy szko
lenia motorzystów. Podczas wykładów nie wdaje sie w 
długie wvwody, lecz każde zagadnienie wyjaśnia krótko 
i zrozumiale.

Prowadząc np. zajęcia z budowy sprzętu, wykład 
swój przeprowadził w siłowni okrętowej. W trakcie opi
sywania sprzętu wyjaśniał i pokazywał szczegółowo po
szczególne jego elementy. Następnie wszystkie czynności, 
kt're w czasie wykładu sam demonstrował, kazał „wy
konywać poszczególnym marynarzom, utrwalając tym 
sposobem w ich pamięci cały wykład.

Podoficer powinien być zawsze przygotowany do 
praktycznego pokazu, w jaki sposób wykonać należy io 
czy inne zadanie. Pc-kazy praktyczne nie nwgą odbiegać 
od wymogów regulaminów i instrukcji. Trzeba pilnie 
śledzić, by te zasady były ściśle przestrzegane przez ma
rynarzy. Nie wolno dopuścić do przyswojenia przez mary
narzy tej czy innej czynności sprzecznie z instrukcją.

1 tego przestrzega w szkoleniu młodych marynarzy 
mat FRANIELCZYK.

Dobrze przyswojone nawyki, ruchy i czynności, do
prowadzone do automatyzmu osiągane są w wyniku dłu
gotrwałych, systematycznych treningów. Treningi te pro
wadzą do doskonałych wyników w wyszkoleniu bojowym.

Cały proces wyszkolenia w Ludowej Marynarce Wo
jennej przrbiega w atmosferze wysokiej świadomości ma
rynarzy. Gruntowną wiedzę i wprawę można nabyć tylko 
pod warunkiem świadomego i aktywnego wt<*cUKilŁo.wa«. 
nia się do szkolenia, pod warunkiem, że podwładni dobrze 
zrozumieją istotę i doniosłość studiowanego przedmiotu.

Dużą uwagę na kształtowanie się świadomości ma
rynarzy i na umiejętne wiązanie świadomości i inicjaty
wy marynarzy z wyszkoleniem, zwraca mat MALI
NOWSKI, miody dowódca drużyny.

— Wysoką dyscyplinę ł poziom wyszkolenia podod
działu — mówi mat Malinowski — nie zdobywa sie dro
gą przymusu, kar ifcn., ale d~ogą systematycznego od
działywania na świadomość marynarzy. Ich dyscyplina, 
zapal do wyszko’enD i stosowanie sie do wymogów re
gulaminów musi wypływać z ich wewnętrznej potrzeby.

Mat Malinowski podczas każdych zajęć stara się wy
rabiać u marynarzy inicjatywę, spryt żołnierski i świa
domość wykonywanego zadania. Wie on, że w warunkach 
bojowych marynarz często musi działać w oddaleniu od 
dowódcy i musi on nieraz podejmować samodzielne decy
zje. Dlatego też rozumna inicjatywa podwładnego jest 
przez mata Malinowskiego zawsze popierana.

— „NAJPEŁNIEJSZE WYKORZYSTANIE W WAL
CE BRONI I INNYCH ŚRODKÓW OKRFTU JEST MOŻ
LIWE TYLKO WÓWCZAS, GDY ZAŁOGA OKRĘTU 
JEST DOBRZE W?SZKOLONA. PRAWIDŁOWO ZOR
GANIZOWANA, WYCHOWANA W PUCHU ŻELAZNEJ 
ŚWIADOME? DYSCYPLINY WOJSKOWE!, W DUCHU 
BEZWZGLĘDNEJ WIERNOŚCI PRZYSIĘDZE 
WEJ I BEZGRANICZNEGO ODD ANTA fW'ET OJCZY
ŹNIE — POLSCE LUDOWEJ“ — mówi R.S O. i o tym 
doskonale pamiętała pecł pcd°fieprcwiet szkoląc vn,-
stępy wojenno . morskich specjalistów, troszcząc się o 
wysoki pogi m zajęć wyszkoliniowych, o j?k najle - r-, 
j*k najprostsze przekazanie swej bogatej wiedzy młodym 
specjalistom.

Mieszkańcy Wybrzeża biorą żywy udział 
w dyskusji nad projektem Kcnstytucji

W dalszym ciągu w różnych 
punktach trójmiasta odbywa
ją się zebrania i wieczory dy
skusyjne, w których żywy u- 
dział bierze miejscowa lud
ność. Ożywiony przebieg dy
skusji świadczy o wielkim za
interesowaniu mieszkańców 
problemami Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Punkt informacyjny, zorga
nizowany przy Politechnice 
Gdańskiej, przy ul. Siedlickiej 
4, jest licznie odwiedzany 
przez młodzież i dorosłych. 
Dyżurujący tam codziennie w 
godzinach od 17 do 20 prele
genci, udzielają zgłaszającym 
się szczegółowych wyjaśnień, 
przyjmują poprawki i uwagi.

W ub. niedzielę w punkcie 
tym został zorganizowany wie
czór dyskusyjny, k+óry zgro
madził ponad 100 osób Przy
byli nań robotnicy z zakładów 
pracy, studenci, profesorowie 
i asystenci Politechniki Gdań
skiej oraz pracownicy admini
stracyjni.

Referat o projekcie Konsty
tucji wygłosił student tow. 
Lukas. Po referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Duże 
wrażenie na obecnych wywar
ła wypowiedź robotnika ob. 
Kozłowa, Opowiedział on ze
branym swoje życie p°zed 
wojną, które wraz z rodziną 
pędził w wyjątkowej n°dzy. O 
prawie do pracy i nauki. k+ó- 
re gwarantuje teraz projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej ob. Koz
łów mówił z entuzjazmem, ja
ko o największym bogactwie i

zwycięstwie polskich mas pra
cujących.

Wypowiedź obywatelki Au- 
gustyniakowej, byłego więże
nia politycznego, która wspo
minała lata okupacji hitlerow
skiej, wywołała na sali mani
festację przeciwko zakusom 
imperialistycznych podżega
czy wojennych.

Na zakończenie wieczoru 
wyświetlono film pt. „Wielka 
siła“.

W 10 punktach informacyj
no - dyskusyjnych zorganizo
wanych w Sopocie codziennie 
dyżurują prelegenci i udziela
ją wyczerpujących wyjaśnień 
w sprawie projektu Konsty
tucji.

Do najruchliwszych i naj
lepiej zorganizowanych punk
tów należą: punkt w świetlicy 
LK przy ul. Grunwaldzkiej 17, 
punkt w świetlicy sportowe] 
przy Klubie Tenisowym oraz 
przy WSHM.

We wszystkich punktach od
bywają się seminaria dla agi
tatorów.

* * *■

W dniu 17 bm., w świetlicy 
na Grabówku w Gdyni, zebra
ło się p"zeszło 200 mieszKań- 
ców, którzy z wiie'k-'m zainte
resowaniem wysłuchali refe
ratu przedstawiciela Prezy
dium MRN 0|b. Wójcika.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

Podobne zebrania odbyły 
się w Obłużu i innych dziel
nicach Gdyni.

Na cześć Konstytucji —
pensdplanową oszczędność

Brygady kadłubowni Stocz
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni zaoszczędziły w stycz
niu na cześć 10 rocznicy pow
stania PPR 2 tys. roboczogo- 
dzin wartości 85 tys. zł.

Wyróżniające się tam bry
gady Góreckiego, Nadolskiego, 
Kotkowskiego, Busza i Meży- 
kowskiego postanowiły w bie
żącym miesiącu jeszcze prze
kroczyć na cześć projektu 
Konstytucji osiągnięte w sty
czniu wyniki oszczędnościowe.

O realizacji zobowiązań do
noszą również liczne załogi 
statków Polskiej Żeglugi Mor
skiej, jak nip. czytamy w*mel- 
dunku nadesłanym przez zało
gę s-s „Wrocław“:

„Załoga nasza zrealizowała 
poważne zobowiązania. Przez 
wyregulowanie maszyny głów
nej i usunięcie wszystkich u- 
sterek we własnym zakresie 
znacznie zwiększyliśmy szyb
kość statku już w pierwszym 
rejsie po remoncie. Bodziemy 
nadal walczyć o utrzymanie i 
zwiększenie tej szybkości, o 
zaoszczędzenie paliwa i sma
rów!“

KC Mongolskiej Paitii Ludowo-Rewolucyjnej

do Komitetu Centralnego PZPR
WARSZAWA. — Komitet Centralny Mongolskiej 

Partii Ludowo-Rewolucyjnej nadesłał do Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej depe
szę następującej treści:

Komitet Centralny Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo
lucyjnej, w imieniu mas pracujących Mongolskiej Repu
bliki Ludowej, wyraża gorącą, serdeczną wdzięczność 
Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, polskiej klasie robotniczej i całemu narodo
wi polskiemu za przyjacielskie wyrazy współczucia w 
głębokim bólu po niepowetowanej stracie poniesionej 
przez naszą partię i naród mongolski wskutek zgonu na
szego ukochanego wodza towarzysza Czojbalsana.

Krocząc drogą wytyczoną przez wielkiego wodza i or
ganizatora naszej partii i państwa ludowego — towarzy
sza Czojbalsana, masy pracujące Mongolskiej Republiki 
Ludowej będą walczyły z jeszcze większym zdecydowa
niem o dalszy rozwój i rozkwit swego kraju na drodze 
do socjalizmu i utrwalenia braterskiej przyjaźni między 
narodami i narodami wielkiego Związku Radzieckiego.

KOMITET CENTRALNY
MONGOLSKIEJ PARTII LUDOWO-REWOLUCYJNEJ

Gromady ustalają terminy
sprzedaży żywca

W gromadach województwa 
gdańskiego sołtysi przy współ
udziale aktywu gromadzkiego 
i wszystkich chłopów opraco
wują gromadzkie plany sprze
daży żywca, określając dokła
dne terminy dostawy dla każ
dego gospodarza.

Plany dostaw budowane są 
w ten sposób, że podaż żywca 
jest rozłożona równomiernie 
na wszystkie miesiące. Chłopi 
zobowiązując się do termino
wego wywiązania się ze swych 
zobowiązań zgłaszają jedno
cześni« masowo gotowość 
zwiększenia kontraktacji żyw
ca.

Chłopi gromady Borkowo,, 
gm. Żukowo, w pow. kartus
kim przyjęli ostatnią uchwałę 
Sejmu w sprawie obowiązko
we] dostawy żywca i nowego 
systemu kontraktacji z peł
nym zrozumieniem. Dali temu 
wyraz, gdy wraz z Józefem 
Formelą ustalali terminy do
staw żvwca według przypa
dających na nich norm.

— Rozumiem, że uchwała 
Sejmu leży nie tylko w inte
resie państwa, ale również 
i moim własnym — oświad
czył przybyły do sołtysa śre
dniorolny chłop ob. Leon.La
buda. Zapiszcie, że 285 kg ży
wca, tak jak to przypada na 
mo;e gospodarstwo, odstawię 
w pierwszych dniach kwiet
nia, a poza tym ponad plan 
w maju dostarczę jednego cie
laka. w listopadzie zaś trzy 
tuczniki. Tylko kiepski go
spodarz nie potrafi docenić 
tego, co mu daje ustawa sej
mowa.

Podobnie wypowiedział sie 
przybyły do sołtysa średnio
rolny chłop ob. Bernard 
Dziunk.

— Terminowa odstawa jest 
moim obywatelskim obowiąz
kiem, k4óry oczywiście wyko
nam. Poza tym zobowiązuj0 
się ponad swój plan s*>rzedać 
w sierpniu dodatko 100 kg ży
wca.

Przypadającą na niego nor

mę Dziunk odstawi w jednej 
racie w kwietniu br.

Średniorolny chłop Ksawe
ry Laskowski oświadczyli 
„Przypadającą na mnie nor- 
m? 200 kg chciałbym odsta
wić w czerwcu. Poza tym w 
bież. roku sprzedam ponad 
plan 200 kg żywca“ Propozy
cja Laskowskiego została 
przyjęta. Termin dostawy 
wyznaczoho mu na czerwiec

Tego dnia do Józefa Forme
ll przyszło jeszcze wielu go
spodarzy z gromadv Borkowo,. 
Przybył Henryk Hinc, z któ
rym uzgodniono termin reali
zacji odstawy 120 kg żywca na 
maj br., Ambroży Lubowski, 
który odstawi jeszcze w bież. 
miesiącu 117 kg żywca, Ber
nard Dajk, Bronisław Lan
dowski, Antoni Krauze i wie
lu innych. Wszyscy chłopi z 
zadowoleniem powracali do 
domu. Norma 26 kg z ha użyt
ków. obowiązująca w powie
cie kartuskim jest bowiem ła
twa do zrealizowania, a termi
ny dostaw zostały z każdym 
z nich uzgodnione i w pełni 
odpowiadają ich możliwo
ściom.

Dalsze gromady
meldujq

o spłacie Pożyczki
W szybkim tempie rośnie 

liczba gromad, które całkowi
cie spłaciły już raty Narodo
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol
ski.

Piękny przykład patriotycz
nej postawy dali chłopi z gmi
ny Łeba, pow. lęborskiego. W 
tei gminie nie ma już ani je
dnego chłopa, który by zalegał 
z wypłatą zadeklarowanej su
my.

W powiecie kartuskim na 
oierwszvm mieiscu w spłacie 
Pożyczki Narodowej znaidują 
się chłopi z gminy Goręczvno. 
Gromady Rąiy, Rybaki, Wy- 
czechowo uregulowały w ca
łości wszystkie raty Pożyczki.

NA OKRĘTACH I W JEDNOSTKACH MARYNARKI WOJENKEI
ZEBRANIE SPRAWOZDAW

CZO . WYBORCZE ZMP j
Niedawno odbyło sie w na- ' 

szej jednostce zebranie spra
wozdawczo - wyborczo ZMP 
—• pisze korespondent st. mar. 
Jan Rutkowski, Ze+empowcy I 
na zebraniu omówili osiągnię
cia i braki nasze! organizacji 
zetempowskiej. Miedzy inny
mi wykazano, że organizacja j 
nasza za skibo walczyła o 
wzrost swych szeregów. Ze- i 
branie sprawozdawczo - wy- ! 
boreze p~zvczvni sio dc pod- , 
niesienia poziomu pracy o^ga- 
nizaevineb pozwoli na zlikwi
dowanie dotychczasowych bro
dów i niedociągnięć w naszej 
pracy.

MAR. ALOJZY MTTFUAŁ
MISTRZEM SZACHOWYM
Ostatnio zakonezonv został

turniei szachowy w nasze] ie- 
dnostce — pisze nasz stały

korespondent mat Ireneusz 
Grześkowiak.

Turniej ten cieszył się wiel
kim zainteresowaniem wśród 
całego składu osobowego na
sze i jednostki.

Najlepszym szachistą w na- 
szej jednostce okazał się mar. 
Musiał, który uzyskał tytuł 
mistrza.

ZORGANIZOWALIŚMY 
KOŁO KORESPONDENTÓW

W jednostce, gdzie pehn 
służbę mar. Ryszard Jcszyna 
ostatnio zostało zorganizowa
ne koło korespondentów „Na 
straży Wybrzeża“. Przy po
mocy przewożonych — p:sze 
nasz. nnwv korespondent mar. 
Ryszard Jaszyna — bodziemy 
systematycznie pisali do na
szej gazety o osiągnięciach i 
braksch w nasze! pr«cv. Bo
dziemy dużo pisać o metodach 
pracy naszych przodowników

wyszkolenia, by z ich doś
wiadczeń korzystać mogli in
ni specialiści Ludowej Mary
narki Wojennej.

PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO
ZAJĘĆ POLITYCZNYCH
Jak nas informuje nasz sta

ły korespondent mat Kazi
mierz Rec dużą pomocą w 
przygotowaniu do zajęć poli
tycznych są trójki samokształ
ceniowe. Dzięki dobrze zorga
nizowanej pomocy koleżeń
skiej marynarze osiągają co
raz lepsze wyniki w zaieciach 
politycznych. Tacy maryna
rze jak mat Lebok, mat Sowa, 
mat, Jakiel chcąc dobrze przy
gotować siebie i pozostałych przyniosła szybko owoce. Mar. 
m-”nrnał*7v do zaieć oolitycz- Matyjak co°az leniej odpowia- 
nych, czytają w niedziele ma- dał na wykładach, jeszcze 
teriaf pomocniczy i wspólnie wincei się uczył a następnie 
wyładniałą sobie niezrozumia- a-dąe-nat miano przodownika 
łe zagadnienia. 1 wyszkolenia.

DZIĘKI KOLEŻEŃSKIEJ 
POMOCY

Mar. Matyjak miał począt
kowo poważne trudności vr 
nauce, wynikające z niskiego 
poziomu Wykształcenia — ni
sze korespondent mar. Bonifa
cy Armista.

Wiedział on jednak, że tyl
ko usilną pracą może zasłużyć 
na miano przodownika wysz
kolenia, dlatego też uczvł się 
z zapałem. Marynarze widząc 
jego wielkie oheci przyszli mu 
z pomaca, a miedzy innymi 
mar. Smiecbmra sysfematvez- 
nie pomagał mu w opanowa
niu zajęć politycznych.

Koleżeńska pomoc w nauce
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Mat Frankiewicz szkoli swych podwładnych
iu oparciu o ich śiniadomość i aktyujność

(Od specjalnego wysłannika, „Na straży Wybrzeża)

Przygotowujemy występ 
artystyczny na 34 rocznicę 

powstania 
Ärmii Radzieckiej
W jednostce oficera T. od 

dłuższego czasu trwają przy
gotowania do występu arty
stycznego na 34 rocznicę pow
stania Armii Radzieckiej.

Orkiestra pod kierow
nictwem st. mar. Stalewskie- 
go przygotowuje wiązankę me
lodii radzieckich oraz pieśni 
masowe, które wykonywać 
będą wraz z chórem.

Chór jednostki liczący po
nad 30 osób, którego dyrygen
tem jest wzorowy podoficer 
basmanmat Rausch, przygoto
wuje się do wykonania szere
gu pieśni radzieckich, oraz 
polskich pieśni ludowych.

Z piosenek radzieckich przy
gotowywanych przez chór wy
różnić należy piosenkę „Ma- 
riaki“ oraz inne o tematyce 
morskiej.

Przygotowywana jest także 
masowa pieśń „Na straży po
koju“, „Pieśń o planie 6-let- 
aim“ i inne.

Dużą zasługę w przygoto
waniach chóru ma jego kie
rownik bosmanmat Rausch, 
który każdy wieczór poświę
ca na należyte przygotowanie 
Swego zespołu do akademii.

W przygotowaniach do 34 
rocznicy powstania Armii Ra
dzieckiej dużą aktywność wy
kazuje kolo Ligi Kobiet.

Koło Ligi Kobiet jednostki 
przygotowuje razem z mary
narzami balet mieszany. Przy
gotowywane są narodowe 
tańce polskie, tańce rosyj
skie oraz taniec pod nazwą 
„Nasi marynarze“.

W organizacji baletu 1 wy
stępów artystycznych Ligi Ko
biet duży wkład pracy wło
żyła ob. Usowa, będąca zara
zem kierowniczką i odtwór
czynią głównych ról w tań
cach.

Na bazie Rad Świetlicowych 
w pododdziałach przygotowy
wane są przez marynarzy re
cytacje. Drogą eliminacji naj
lepsze recytacje i najlepiej je 
wykonujący marynarze będą 
zakwalifikowani na występ 
podczas akademii w skali Je
dnostki.

Mat Fioł marynarz —- poeta 
napisał wiersz p. t. „Pieśń o 
ziemi“ mówiący o walkach lu
du polskiego na przestrzeni 
Setek lat o dzisiejszą rzeczy
wistość. Wiersz ten wygłosi 
autor podczas akademii.

Przygotowania związane z 
34 rocznicą powstania Armii 
Radzieckiej dżięki aktywnej 
pracy marynarzy, podoficerów 
1 oficerów są już na ukończe
niu. K. F.

Na placu ćwiczeń „N-‘-tej 
jednostki Marynarki Wojennej 
kilka pododdziałów ćwiczyło 
musztrę z bronią.

Jednym z pododdziałów 
dowodził mat Frankiewicz, 
młody dowódca drużyny, 
który doskonale zapamię
tał sobie słowa regulami
nu, że „Każdy przełożo
ny obowiązany jest rozwijać 
u podwładnych świadomość o- 
sobistej odpowiedzialności za 
sprawę obrony Ojczyzny, zro
zumienie zaszczytnego obo
wiązku żołnierskiego oraz po
czucie godności i honoru żoł
nierskiego, wychowywać ich 
w duchu bezwarunkowego 
podporządkowania się wszyst
kim wymogom dyscypliny 
wojskowej i wymagać bez
względnego jej przestrzega
nia“.

OPARŁ SZKOLENIE 
O ŚWIADOMOŚĆ

Dlatego też mat Frankiewicz 
cały proces wyszkolenia swo
jej drużyny oparł o wysoką 
świadomość marynarzy i na 
głębokim zrozumieniu przez 
nich swego żołnierskiego obo
wiązku wobec Ojczyzny.

I tak np. przed rozpoczę
ciem ćwiczeń — musztry z 
bronią wytłumaczył młodym 
marynarzom w jakim celu bę
dzie on ich uczył chwytów 
bronią.

— Wielu z was myśli może 
— mówił mat Frankiewicz — 
że znajomość musztry potrze
bna jest jedynie do defilady. 
Wiedzcie o tym, że jeżeli ktoś 
z was tak myśli, to źle myśli. 
Musztra jest nieodłączną częś
cią wyszkolenia bojowego. 
Wpływa ona na zdyscyplino
wanie żołnierza, uczy go dzia
łania w zespole, wyrabia przy
zwyczajenie ścisłego wykony
wania rozkazów itp.

W krótkich, ale prostych 
i jasnych słowach wytłuma
czył mat Frankiewicz maryna
rzom cel ćwiczeń, ich ważność 
itp. podając jednocześnie sze
reg konkretnych przykładów 
z życia wojskowego.

Dppiero, gdy marynarze 
zrozumieli poruszone przez 
niego zagadnienie, przystąpił 
do konkretnych zajęć wyszko
leniowych.

Przed przystąpieniem do 
szkolenia poszczególnych ma
rynarzy, mat Frankiewicz oso
biście wytłumaczył i wykonał 
kolejno wszystkie chwyty.

— Na komendę: „do nogi — 
broń“, którą wykonuje się 
na trzy tempa z położenia 
„na ramię“. Tempo pierwsze 

i opuścić szybko lewą rękę je

dnocześnie obchwytując pra
wą ręką karabinek nad ce
lownikiem i postawić go w po
łożeniu pionowym — tak jak 
ja to obecnie robię.

Marynarze z zainteresowa
niem śledzili każdy krok swe
go przełożonego, który kilka
krotnie powtórzył wszystkie 
czynności i przystąpił do szko
lenia marynarzy.

Marynarze pododdziału 
szkolonego przez mata Fran
kiewicza chętnie i z zapałem 
wykonywali każdy jego roz
kaz.

WZOROWY PODOFICER
Mat Frankiewicz — to wzo

rowy podoficer i wychowaw
ca. Szkołę podoficerską kończy 
z wynikiem bardzo dobrym ł 
kilkoma pochwałami za wzoro
wą służbę i aktywną pracę na 
odcinku społecznym. Dowódz
two stawiało go wielokrotnie 
jako wzór dla elewów szkoły 
podoficerskiej. Szkołę opusz
czał mat Frankiewicz z poczu
ciem dobrze wypełnionego o- 
bowiązku względem Ludowej 
Ojczyzny, a na piersi Jego 
błyszczała odznaka żołnier
skiej sławy „Wzorowy Strze
lec“.

WYRÓŻNIENIE —.
ŚRODKIEM

^ WYCHOWAWCZYM

Po przybyciu do swojej je
dnostki został mianowany do
wódcą drużyny. W związku z 
tym spadły na ni-go nowe po
ważne obowiązki. Odpowie
dzialność za stan wyszkolenia 
nie tylko swego, ale także kil
kunastu, podległych mu mary
narzy. Mat Frankiewicz je
dnak nie przestraszył się ogro
mu pracy i odpowiedzialnoś
ci, lecz szczerze i z zapałem 
wziął się do szkolenia. Jego 
proste, serdeczne podejćcie 
do podwładnych, stawianie 
sobie i podwładnym wysokich 
wymagań oraz troska o ich 
potrzeby, spoiły szybko mary
narzy w zwarty kolektyw.

A oto kilka przykładów 
troski mata Frankiewicza 
o podwładnych. Drużyna 
wykonywała zadanie bojo
we w niezwykle trudnych 
warunkach terenowych i at
mosferycznych. Szczególnie 
wyróżnił się swoją postawą st. 
mar. Turek. Mat Frankowski 
przedstawił go do pochwały 
do dowódcy jednostki. Otrzy
manie pochwały zmobilizowa
ło st. mar. Turka do jeszcze 
wydajniejszego szkolenia.

Mar. Dobkowski miał powa
żne kłopoty rodzinne. Zainte
resował się tym mat Frankie
wicz, dowiedział się co gnębi 
mar. Dobkowskiego i spowo
dował, że mar. Dobkowski o- 
trzymał urlop od dowódcy je
dnostki.

Przykładów takich można by 
przytoczyć bardzo dużo.

PRZODUJĄCA DRUŻYNA.
Drużyna, mata Frankiewicza 

jest przodującą drużyną w je
dnostce. Olbrzymia większość 
marynarzy w drużynie, to 
przodownicy wyszkolenia bo
jowego, politycznego i dyscy
pliny. St. mar. Buczek i st. 
mar. Bernad posiadają tak jak 
i ich dowódca odznaki żoł
nierskiej sławy „Wzorowy 
Strzelec“, mar. Czajkowski I 
inni, to wrzorowi wartownicy.

Mata Frankiewicza i j^go 
drużynę cechuje głębokie żoł
nierskie koleżeństwo. Nabyte 
w czasie służby i szkolenia 
wiadomości marynarze druży
ny mata Frankiewicza nie 
kryją zazdrośnie tylko dla sie
bie, lecz dzielą się nimi chęt
nie z młodymi kolegami.

St. mar. Bernard pewnego ra
zu zauważył, że młody mary
narz Kamiński nieregulamino
wa pełni służbę na posterun
ku. St. mar. Bernad nie zwle
kał z udzieleniem mu pomocy, 
ale zaraz na wartowni szcze
gółowo zapoznał mar. Kamiń- 
skiego z jego obowiązkami na 
danym posterunku.

Drużynę mata Frankiewicza 
cechuje także poczucie kolek
tywnej odpowiedzialności za 
całokształt wyszkolenia i tro
ska o utrzymanie przodowni
ctwa w jednostce. Częste dy
skusje, wspólne opracowywa
nie konspektów do zajęć poli
tycznych, pozwala im na u- 
trzymanie na tych zajęciach 
całej drużyny na jednakowym 
mniej więcej poziomie. Tak 
samo jest z zajęciami bojowy
mi i ze służbą wartowniczą. 
Ich honor marynarski nie po
zwala na to, aby dopuścić do 
tego by kolega wlókł się w o- 
gonie jednostki.

Mat Frankiewicz, to przodu
jący drużynowy — przodują
cej w jednostce drużyny. Me
toda systematycznego oddzia
ływania na świadomość 
marynarzy i umiejętne powią
zanie świadomości politycznej 
marynarzy z wymogami wysz
koleniowymi przyczyniła się 
do uzyskania przez drużynę 
wysokiego poziomu wyszkole
nia i jest gwarancją, że osiąg
nięcia te będą nieustannie 
wzrastać.

mat Jerzy Wiatr

Głosy aw ełysłtBasgł
O PROJEKCIE KONSTYTUCJI

Oficer JAN PACUSZKA

Jestem synem biednego chło
pa z powiatu Ostrołęka. Z chwi
lą ukończenia 7 lat życia po
słała mnie matka do szkoły po
wszechnej w rodzinnej wiosce 
Jawory.

Gdy byłem jeszcze mały 
zmarł mi ojciec. W domu zo
stało dość liczne rodzeństwo. 
Matka nie miała za co opłacić 
szkoły i zmuszona była wysłać 
mnie na służbę do kułaka.

Będąc na służbie, od samego 
świtu pasłem krowy, dorywczo 
ucząc się w szkole. Tak skoń
czyłem 4 klasy. W naszej wios
ce innej szkoły nie było, tylko 
4-klasowa.

Podczas okupacji przebywa
łem w Niemczech na przymuso
wej pracy, gdzie także nie mo
głem marzyć o nauce.

Z chwilą, gdy naszą Ojczyz
nę wyzwoliła Armia Radziecka

Mat JOZEF KOZIŃSKI

Nasza Konstytucja, to kaga
niec na zachłanne pyski kułac
twa i wszelkiego rodzaju wyzy
skiwaczy. Dziś już nie wolno 
im tak wyzyskiwać ludzi, jak to 
czynili ze mną i innymi parob
kami.

Od 6 do 18 roku życia pra
cowałem u kułaków. Spać było 
mi wolno tylko w oborze — 
zresztą bvło to przyjęte u wszy
stkich kułaków. Jadłem także 
osobno. No, a pracy to już nie 
brakowało — było jej 19 go
dzin na dobę.

Poza pracą nie widziałem 
świata. Bicie kijem było na po
rządku dziennym. A niech-

i walczące u jej boku Wojsk» 
Polskie uzyskałem możność na
uki.

W 1946 roku zostałem powo
łany do szeregów Wojska Pol
skiego.

Po odbyciu służby czynnej, 
zostałem przyjęto do Oficerskiej 
Szkoły, w której ziściły się 
moje pragnienia, zdobyłem wy
kształcenie, otrzymałem stopieś 
oficerski.

Dziś nssze szkoły stoją otwo
rem dla synów i córek najszer
szych mas ludowych, którzy 
przed wojną nawet śnić nie 
mogli o zdobyciu wykształce
nia. Mogli pracować — i to nie 
wszyscy — bo i pracy był* 
mało.

Nowa Konstytucja zagwa
rantowała młodzieży na zawsze 
już prawo do nauki, do pracy 
w każdym zawodzie.

ło na to jakieś prawo? Niecfc- 
bym tylko spróbował się komu 
poskarżyć — dostałbym pięć 
razy tyle. Do lat 18 nie byłem 
nawet w mieście, nie jechałem 
koleją.

Dopiero Władza Ludowa * 
tworzyła przedemną i przed 
takimi, jak ja, wrota ku lepszej 
przyszłości.

W szeregach Ludowej Mary
narki Wojennej rozwinąłem 
swój światopogląd, zrozumiałem 
prawdę życia. Toteż dołożę 
wszystkich sił, by być godnym 
obrońcą naszej Ludowej Oj
czyzny.

BRONISŁAW PATEREK

Uczeń Technikum__Morsko-Nawigacyjnego — dawniej Paft-
stwowej Szkoły Morskiej w Szczecinie:

— Od dziecka marzyłem o 
morzu, o dalekich lądach i kra
jach. Pierwszy mój rejs po u- 
kończeniu 8 klas w Rozwado
wie odbyłem w Szkole Jungów 
w Gdyni. Po roku nauki zamu- 
strowałem na s/s „Sołdek” jako 
chłopak okrętowy, Na tym, a 
następnie na innych jednostkach 
przejechałem pół kuli ziemskiej 

Casablanca, Antwerpia, Bue
nos Aires, Manilla, Marsylia, 
Le Havre, Sztokholm i inne.

Te podróże pokazały mi nę
dzę milionów robotników w za
chodnich portach. Widziałem 
setki arabskich żebraków w Ca
sablanca, wśród których były 
dziesiątki młodych ludzi, że
brzących dlatego tylko, że nie 
było dla nich pracy. Widziałem 
dyskryminację rasową, która 
nie pozwala wejść Arabowi do 
białej dzielnicy jego własneg* 
miasta.

To wszystko stanęło mi przed 
oczyma w momencie czytania

Torpsdaitiiner ist. mar. Zieliński opanował specjalność artylerzysty i sygnalisty
St. mar. Zieliński w cy

wilu był przodującym robot
nikiem w Spółdzielczych Za
kładach Stolarskich.

Po przybyciu do Ludowej 
Marynarki Wojennej już w 
pierwszych dniach postanowił 
Izkolić się z takim samym za
pałem, z jakim pracował w 
Cywilu.

Postanowienia danego sobie 
dotrzymał. Młodszy kurs tor- 
pedominerów kończył z wyni
kiem bardzo dobrym — osią
gając 5-tą lokatę.

Po przybyciu na okręt st. 
mar. Zieliński zainteresował 
Się odrazu jego urządzeniami. 
Szczególnie silnie pociągało go 
działo. Często przypatrywał 
Się ćwiczeniom artylerzystów 
l wówczas nasunęła mu się ta
ka myśl — przecież ja mógł
bym także poznawać budowę 
działa i zasadę obsługiwania 
go. Czas na to znajdę, a kole
dzy — artylerzyści pomogą. — 
Czytałem przecież w książ
kach o tym jak radzieccy ma
rynarze zastępowali w walce 
marynarzy z innych specjal
ności i jak skutecznie niszczy

li wroga.
Po rozmowie z dowódcą 

działonu bosmatem Koniecz
nym przystąpił do nauki. , U- 
czył się pilnie budowy działa, 
powoli poznając jego skompli
kowane mechanizmy, budowę 
i zasady osługiwania tych me

chanizmów. Marynarze — ar
tylerzyści chętnie mu w tym 
pomagali, z zainteresowaniem 
śledząc wysiłki. W krotce do
wódca okrętu stwierdził iż 
torpcuominer st. mar. Zieliń
ski może z powodzeniem ob
sługiwać działo.

St mar. Zieliński 
podczas nauki

i mat Łągiewka 
sygnalizacji.

Nie poprzestawał jednak na 
tym. Niejednokrotnie był 
krętów stojących w porcie po
rozumiewali się z sobą przy 
pomocy flag lub migacza. 
Mcrse'a trochę znał, ale odczy
tać nadawanego tekstu nigdy 
świadkiem, jak sygnaliści o- 
nie. potrafił. Za szybko nada
wali. Przydałoby się poznać 
dokładnie morsea i semafor 
— pomyślał i tak też zrobił.

Pierwszych fachowych
wskazówek udzielił mu sygna
lista mat Łągiewski. I znów 
tak, jak podczas pracy nad o- 
panowaniem specjalności arty- 
lerzysty, st. mar. Zieliński po
święcił wszystkie wolne chwi
le, a często nawet rezygnował 
z wyjścia na ląd i z zapałem 
przystąpił do studiowania al
fabetu Morse'a i semafora. 
Gdyż opanował dobrze sygna
lizację i przepisy pływania w 
zespole, zaczął próbować 
swych umiejętności praktycz
nie, to jest w nadawaniu i od
bieraniu. Tutaj znowu z pomo
cą przyszedł mu mat Łągiew
ski i mat Potocki. Uczyli go 
w jaki sposób należy posługi

wać się migaczem, jak trzy
mać ręce z chorągiewkami 
podczas nadawania semafo
rem, w jaki sposób należy od
bierać itp,

Często przeprowadzali ra
zem ćwiczenia. Mat Łągiew
ski lub mat Potocki stali na 
molo, a st. mar. Zieliński z 
pomostu okrętu nadawał do 
niego semaforem lub igaczem. 
Dzięki swej silnej woli i upor
czywemu dążeniu do celu opa
nował metodę posługiwania 
się sprzętem sygnalizacyjnym. 
Wytrwałymi i systematyczny
mi treningami nauczył się 
trudnej sztuki porozumiewa
nia flagami i światłem.

Dziś już nie sprawia 
mu trudności biegłe posługi
wanie się migaczem lub cho
rągiewkami, nadawanie czy 
odbiór.

St. mar. Zieliński, to wzoro
wy marynarz, z którego win
niśmy brać przykład.

Rzeczypospolitej Ludowej, 
projekcie tym widzę ugrun 
wanie zdobyczy, które są n 
rżeniem milionów ludzi Zacl 
du.

My uczniowie Szkoły M< 
skiej ■ dawniej uczelni prj 
tycznie niedostępnej dla syn« 
robotniczych i chłopskich 
uczniowie, którym Państwo c 
je dziś wszystko, wiemy dosl 
nale, jakie są nasze zadania 
przyszłość.

Kiedyś, kiedy będziemy o 
cerami statków Polskiej Mai 
narki Handlowej, kiedy pływ 
jąc pod polską banderą na ć 
lekich morzach będziemy prz 
czyniąc się do realizacji plam! 
gospodarczych naszej Ojczyzn 
pamiętać będziemy o tym, 
my właśnie jesteśmy wsp< 
twórcami Konstytucji, któ 
nam gwarantuje prawo do na 
ki i pracy, wypoczynku i rad 
ści życia, których nie mieli a 
si ojcowie.
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W VI rocznicę
powstania ORMO

21 lutego 1946 roku powoła
na została do życia uchwałą 
Prezydium Rady Ministrów, 
Ochotnicza Rezerwa Milicji O- 
bywatelsłdej.

Sześć lat pracy i walki, które 
ma za sobą Ochotnicza Rezer
wa Milicji Obywatelskiej są la
tami pięknych i chlubnych o- 
«iągnięć.

Duże są zasługi ORMO-wców 
w likwidacji terrorystycznych, 
zbójeckich band. Tysiące robot
ników i chłopów po zakończe
niu swej codziennej pracy bra- 
Jo na plecy karabin, by przy 
fcoku milicjantów i żołnierzy 
bezpieczeństwa pełnić zaszczyt
ną i odpowiedzialną służbę.

ORMO-wiec — robotnik i 
ęhłop — pracując i walcząc ra- 
ątnię w ramię gromili bandy, tę
pili bandytów, bimbrowników, 
spekulantów i innych wszelkie-
?o rodzaju szkodników gospo- 

arczych.
W walce z reakcją i bandy

tyzmem zginęło dużo ORMO- 
wców. Z czcią wspominają dziś 
ORMO-wcy, a wraz z nimi ma
sy pracujące nascej Ojczyzny 
poległych w walce bohaterskich 
Synów naszego narodu. Walka 
Ich nie poszła na marne. Ban
dyckie podziemie zostało roz
gromione. W walce z nim rosła 
ewartość i siła bojowa ORMO, 
podnosiła się świadomość poli
tyczna. Szeregi ORMO ciągle 
powiększały się przez wstępu
jących do niej coraz liczniej 
oddanych sprawie budownictwa 
socjalizmu ludzi pracy.

W szeregach ORMO rozwija 
się szeroko działalność kultural
no - oświatowa. Na terenie kra
ju istnieje wiele zespołów arty
stycznych domów kultury 
ORMO* W jej szeregach roz
wija się masowy sport.

Dziś stoją przed ORMO no
we i wielkie zadania. Utrzyma
nie nieustannej czujności, wal
ka z niedobitkami reakcji sta
rającej się różnymi sposobami 
Szkodzić naszemu pokojowemu 
budownictwu.

ORAIO-wcy — to świadomi 
obywatele Polski Ludowej, któ- 
tzy budując socjalizm przy 
fuym warsztacie pracy, jedno
cześnie chronią zdobyczy ludu 
z bronią w ręku.

Sylwetka ORMO-wca jest bli
ska i droga sercu marynarza 
Ludowej Marynarki Wojennej, 
obaj bowiem swą czujną służbą 
i wytężoną pracą strzegą zdo
byczy ludu pracującego.

W odpowiedzi na pytania czytelników 
w sprawie projektu Konstytucji

Do redakcji naszej napływa
ją od czytelników liczne py
tania dotyczące Konstytucji. 
Zamieszczając odpowiedzi na 
na te pytania z ramienia re
dakcji — przesyłamy je rów
nocześnie do Komisji Konsty
tucyjnej.

Czy Sejm wybiera Radę 
Państwową tylko spośród po
słów?

Art. 24 projektu Konstytucji 
głosi: „Sejm wybiera na pier
wszym posiedzeniu Radę Pań
stwa w składzie...“ po czym 
określa skład Rady Państwa 
w liczbie 15 osób: Przewodni
czący, dwaj zastępcy przewod
niczącego i 11 członków. Z 
treści artykułu nie wynika 
więc, że wszyscy członkowie 
Rady Państwa muszą być po
słami. Do Sejmu, jako do naj
wyższego organu władzy ludu, 
należy decyzja wyboru człon
ków Rady Państwa.

* * *•

Czy i które ustawy sprzed 
1939 r. będą teraz obowiązy
wały?

Konstytucja jest Ustawą 
Zasadniczą, z którą wszystkie 
inne ustawy muszą być zgod
ne. Jeżeli więc są jakieś usta
wy sprzed 1939 r. nie zmie
nione dotychczas i które oka
zały się sprzeczne z Kon
stytucją, będą one musiały u- 
lec zmianie. Wszystkie inne o- 
bowiązujące obecnie ustawy, 
choćby pochodziły sprzed 1939 
r. pozostają w mocy.

• * *»

Dlaczego Konstytucja nie o- 
kreśla hymnu państwowego?

Sprawa hymnu z reguły nie 
jest objęta ustawami konsty
tucyjnymi. Dla informacji po
dajemy, że żadna z poprzed
nich konstytucji polskich nie 
określała hymnu państwowe
go, podobnie zresztą jak i kon
stytucje innych państw,

* * »*

Dlaczego Konstytucja w art. 
12 głoszącym uznanie ł ochro
nę na podstawie istniejących 
ustaw indywidualnej własno
ści i prawa dziedziczenia zie
mi, budynków i innych środ
ków produkcji chłopów, rze
mieślników i chałupników — 
nie wymienia również domów 
rodzinnych craz działek ro
botników i inteligencji pracu
jącej?

Pytanie to wynika zapewne 
z niezrozumienia właściwej 
treści art. 12 projektu Konsty
tucji. W artykule tym mowa
0 uznaniu i ochronie własno
ści indywidualnej, a więc wła- 
sości środków produkcji — 
gospodarstw rolnych, częścią 
których są budynki mieszkal
ne i gospodarcze lub odręb
nych budynków mieszczących 
warsztat rzemieślniczy albo 
chałupniczy. Natomiast domki 
rodzinne robotników, inteli
gencji pracującej itd. tak sa
mo jak ich działki nie są środ
kiem produkcji, ani częścią go
spodarstwa i dlatego należą 
do zakresu własności osobi
stej. Albowiem własność oso
bista obywateli — to własność 
służąca do zaspokojenia sze
roko pojętych potrzeb osobi
stych obywatela i jego rodzi
ny. Obejmuje ona więc przed
mioty gospodarstwa domowe
go, meble, odzież, książki, o- 
brazy, środki lokomocji (ro
wer, motocykl, samochód), ra
dioaparaty, kosztowności oso
biste itp., jak i domy rodzinne 
oraz działki.

Art. 13 projektu Konstytu
cji głosi, że państwo „poręcza 
całkowitą ochronę oraz prawo 
dziedziczenia własnotci osobi
stej obywateli“. Ten artykuł 
dotyczy poruszonej w pyta
niach sprawy własności dom- 
ków rodzinnych robotników, 
pracowników umysłowych itd. 
oraz prawa przekazywania jej 
w drodze spadku.

Szereg pytań wpłynęło na 
temat niezawisłości sędziów
1 wzajemnego stosunku sądow
nictwa, prokuratury i orga
nów władzy.

Rozdział 6 projektu Konsty
tucji wprowadza nową w Pol
sce strukturę sądownictwa i 
utrwala ustaloną w 1950 r. no
wą organizację prokuratury. 
Ta nowa struktura jest wyra
zem demokratyzacji sądowni
ctwa Polski Ludowej.

Niezawisłość sędziów wypły
wa przede wszystkim z faktu, 
że sędziowie i ławnicy ludowi 
są wybierani. Wymierzając 
sprawiedliwość sędzia nie pod
lega żadnym organom władzy 
czy administracji, lub innym 
postronnym czynnikom, lecz 
jedynie ustawom. Ustawy zaś 
wydawać może jedynie Sejm 
„wyraziciel woli ludu pracują

cego. miast i wsi“ — jak okre
śla go Konstytucja. Tym sa
mym sędziowie są niezawiśli 
od organów władzy i admini
stracji, realizują praworząd- j 
ność ludową, tworzoną przez 
przedstawicielstwo ludowe i 
stoją na straży zdobyczy ludu 
pracującego.

Projekt Konstytucji prze
widuje, że wybierany przez 
Radę Państwa Sąd Najwyzszj 
będzie naczelnym organem są
dowym sprawującym nadzór 
nad działalnością sądową (o- 
rzecznictwem) wszystkich in
nych sądów.

Projekt Konstytucji precy
zuje również dokładnie rolę 
Prokuratury. Prokuratura jesi 
niezależna od organów władzj’ 
i administracji w terenie i 
podlega jedynie Prokuratoro
wi Generalnemu, powoływa
nemu przez Radę Państwa. 
Prokurator Generalny zdaje 
sprawę Radzie Państwa z 
działalności Prokuratury. W 
ten sposób Prokuratura, któ
ra stoi na straży praworząd
ności ludowej, czuwa nad o- 
chroną mienia społecznego, 
zabezpiecza poszanowanie 
praw obywateli i ściga prze
stępstwa — znajduje się po
przez Prokuratura Generalne
go pod kontrolą Rady Pań
stwa, a więc naczelnego orga
nu władzy, wyłonionego przez 
Sejm.

Widzimy więc, że projekt 
Konstytucji, wprowadzając 
wybieralność sędziów i ławni
ków oraz gwarantując ich nie
zawisłość — przeprowadza 
konsekwentnie zasadę demo- 
kratyzmu również i w dzie
dzinie wymiaru sprawiedliwo
ści. Realizacja tych zasad u- 
możłiwi sędziom w pełni wy
konywanie funkcji określo
nych przez projekt Konstytu
cji w art. 48:

„Sądy stoją na straży ustro
ju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, ochraniają zdobycze 
polskiego ludu pracującego, 
strzegą praworządności ludo
wej. własności społecznej i 
praw obywateli, karzą prze
stępców".

„Trybuna Ludu"

Wczoraj i dziś

Rolnicłwo w Polsce przedwojennej było jedną z najbar
dziej zaniedbanych dziedzin. Pańslwo nie udzielało żadnej 
pomocy w dziedzinie zaopatrzenia w sprzęt i zmechanizo

wania prac w rolnictwie.
Na zdjęciu: Orka sochą była częstym widokiem na zacofa

nej wsi polskiej.
(Zdjęcie z roku 1937J. CAF

Rząd Polski Ludowej dążąc do ulżenia pracy rolników i za
tarcia różnic między rolnictwem a przemysłem, zapewnia 
szeroki rozwój mechanizacji w rolnictwie, budując fabryki 
traktorów i maszyn rolniczych, zakładając TOR-y i POM-y.

Artykuł 10 projektu Konstytucji mówi na ten temat:
Pkt. 1. Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza opieką 

Indywidualne gospodarstwa rolne pracujących chłopów ł 
udziela im pomocy — w celu ochrony przed wyzyskiem 
kapitalistycznym, zwiększenia produkcji, podniesienia po
ziomu rolniczo - technicznego oraz podniesienia ich do
brobytu.

Pkt. 2. Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczegól
nego poparcia i wszechstronnej pomocy powstającym na 
zasadzie dobrowolności rolniczym spółdzielniom produk
cyjnym — jako formom gospodarki zespołowej...

Na zdjęciu: Agregat młocarnlany POM-u w Ocieszynla
przeprowadza omłoiy grochu w spółdzielni produkcyjne) 

w Kowalewku w woj. poznańskim.
CAF — foł. Baranowski

„Czujność wobec wrogów na
rodu oraz pilne strzeżenie ta
jemnicy państwowej jest obo
wiązkiem każdego obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej”.

Tymi oto słowami podkreśla 
artykuł 79 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej jeden z największych obo
wiązków każdego obywatela 
naszej Ludowej Ojczyzny. Sło
wa te zawierają w sobie glębo-l 
ką treść i wymowę.

Od pierwszej chwili powsta
nia do życia Po’ski Ludowej — 
Imperialiści amerykańscy i za
przedane im rządy innych kra
jów kapitalistycznych, z całą 
egrają pachołków, szpiegów i 
zdrajców rekrutujących się z 
wyrzutków narodu polskiego 
ćziynią wszystko, chwytką się 
najbardziej podłych, zbrodni
czych metod, aby przywrócić 
w Polsce panowanie kapitali
stów i obszarników. Aby zno
wu wprowadzić na wieś polską 
głód i nędzę, aby znowu w 
mieście robotnik bez pracy i 
dachu nad głową umierał z gło
du i wycieńczenia gdzieś pod, 
mostem, na strychu, czy w piw- j 
nicy.

Pałając nienawiścią do Polski! 
Ludowej, do robotników, chło-i 
pów i inteligentów, którzy dzię-j 
lei odniesionemu zwycięstwu j 
przez Armię Radziecką nad fa-1

Gawędy o projekcie Konstytucji

STRZEC TAJEMNICY PAŃSTWOWEJ
szyzmem hitlerowskim ujęli' 
władzę w swoje ręce i sami rzą- 
dzą swym krajem, wrogowie 
nasi starają się przeniknąć u* 
każdą szczelinę naszego żyda '' 
politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego i przeszkodzić na- 
rodcrwń polskiemu w jego bu- 
dovznictwie. Wszędzie, na każ
dym kroku usiłują oni szkodzić 
nam, mordować najlepszych sy
nów narodu polskiego, podpa
lać kopalnie, fabryki i huty, 
niszczyć maszyny, szerzyć plot- j 
ki, siać niewiarę i zwątpienie, 
podrywać wśród mas pracują
cych zaufanie do władzy ludo
wej, partii, wojska itp.

Słyszeliśmy przez radio, oraz 
czytaliśmy w prasie o tym, że 
amerykańscy handlarze śmierci 
oficjalnie przeznaczyli na szpie
gowsko - dywersyjną robotę w 
Związku Radzieckim, w Polsce 
i w innych krajach demokracji 
ludowej 100 milionów dolarów. 
Ten haniebny krok rządu USA 
świadczy o tym, że imperialiści 
amerykańscy nie rezygnują ani 
na chwilę z wrogiej roboty 
przeciwko wolnym narodom. 
Istnienie Związku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej, ist
nienie Polski Ludowej, spędza1

im sen z potwiek. Usiłują oni i 
będą usiłować szkodzić nam, 
nasyłają i będą usiłowali nasy
łać szpiegów, werbować zdraj
ców, organizować sabotaże i 
dywersję.

Liczne procesy jakie toczyły 
się przed sądami Polski Ludo
wej dostarczają nam cały szereg 
najjaskrawszych dowodów po
dłych metod i celów wrogów 
naszej Ojczyzny. Procesy te 
wykazały jednocześnie, że nie 
udaje się wrogom naszej Oj
czyzny osiągać swoich celów. 
Robotnik, chłop pracujący, in
teligent i żołnierz polski są 
czujni, demaskują wrogów, od
dają ich ręce sprawiedliwości. 
Nie udaje się wrogom Polslci 
Ludowej niszczyć naszych fa
bryk, zrywać planów produk
cyjnych itp. bo strzegą ich 
czujnie właściciele fabryk —■ 
robotnicy. Nie udaje się wro
gom nigdzie długo się zagnieź
dzić, bo masy pracujące, orga
na bezpieczeństwa i żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego 
strzegą jak źrenicy w oku siuo- 
jej Ludowej Ojczyzny, jej zdo
byczy, osiągnięć, tajemnic.

Dlaczego projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

wej głosi, że czujność i pilne 
strzeżenie tajemnicy jest obo
wiązkiem każdego obywatela? 
Dlatego z taką mocą podkreśla 
to, bo Polska Rzeczypospolita 
Ludowa jest własnością każde
go obywatela. To na każdego 
obywatela, na ciebie, na two
ich rodziców, na twoją żonę, 
matkę i dzieci czyha imperializm 
amerykański.

Ojczyzna nasza — Polska 
Ludowa jest własnością polskie
go ludu pracującego i dlatego 
właśnie obowiązkiem każdego 
obywatela jest bronić jfcj przed 
zakusami imperialistów, byC 
czujnym wobec wrogów, pilnie 
strzec tajemnicy państwowej i 
wojskowej.

Przede wszystkim pamiętać o 
tym musi żołnierz Ludowego 
Wojska Polskiego. Wrogowne na
si mają szczególny apetyt. Wro
gowie wiedzą doskonale, że woj
sko nasze jest zbrojnym ramie
niem narodu polskiego, że stoi 
ono nieugięcie na straży granic 
Polski Ludowej, wolności i bez
pieczeństwa jej obywateli. Dla
tego też wrogowie ludu pracu
jącego' wyłażą ze skóry, aby 
zdobyć wiadomości o tym woj

sku, o jego uzbrojeniu i dowód
cach, o nastrojach panujących 
wśród żołnierzy, wyżywieniu, 
poziomie wyszkolenia itp. In
teresuje ich wszystko począw
szy od rzeczy najdrobniejszych.

Wiemy, że nie raz i nic dwa 
próbowali już imperialiści ame
rykańscy zdobyć tajemnice o 
Wojsku Polskim, Lecz dzięki 
temu, że każdorazowo napoty
kali na sAVojej drodze na nieza
wodny oręż — na czujność, po
nosili porażkę za porażką.

Żołnierska czujność i pilne 
strzeżenie tajemnicy, to przede 
wszystkim wzorowe pełnienie 
służby wartowniczej i całej słu
żby wojskowej tak, jak nakazu
je tego przysięga wojskowa, jak 
mówią o tym regulaminy woj- 
skowe oraz rozkazy dowódców 
i przełożonych.

Żołnierz Ludcm^ego Wojska 
Polskiego jest obrońcą swojej 
Ojczyzny Polski Ludowej — 
mówi Regulamin Służby Wew
nętrznej. „Służba wojskowa jest 
zaszczytnym obowiązkiem pa
triotycznym obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” — 
głosi projekt Konstytucji. Sło
wa te brzmią doniosłe i dumnie. 
Cały «aród polski widzi w Lu

dowym Wojsku Polskim gwa
rancję niepodległości Ojczyzny* 
swoją ostoję i dlatego darzy 
żołnierzy tego wojska wielką 
miłością, otacza troską i opieką. 
Czyż nie jest więc najchlubniej^ 
szym zadaniem każdego żołnie
rza być godnym zaufania narm 
du, jego miłości, troski i opie
ki.

Błogo jest w sercu i duszy 
żołnierza gdy widzi jak jego 
Ojczyzna — Polska Ludowa 
tętni radosną twórczą pracą — 
dymią kominy fabryk i hut ślą
skich, wrą pracą nasze porty, 
w różnych kierunkach kraju 
biegną długie składy pociągów, 
pulsują wznoszone wysiłkiem 
całego narodu Nowa Huta i 
Warszawa. Czyż może byi 
większy zaszczyt nad ten, 
którym obdarza Ojczyzna 
swych żołnierzy: — stać czuj
nie i wiernie na straży wolno
ści, bezpieczeństwa i dalszego 
wspaniałego rozwoju Polski Lu
dowej: stać wiernie na jej stra
ży, to znaczy nieustannie pod
nosić poziom wyszkolenia, mi
strzowsko władać niezawodną 
bronią, to znaczy być czujnym 
żołnierzem, pilnie strzec tajem
nicy wojskowej i państwowej, 
co tak silnie podkreśla projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

par. lUftatMewikl
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W kilku
zdaniach

Komentator dziennika ,,Pra
wda”, Marinin stwierdza, że 
przygotowania do lizbońskiej se
sji rady atlantyckiej świadczy o 
wzmagających się próbach Sta
nów Zjednoczonych narzucenia 
swego dyktatu Europie Zacho
dniej. W obliczu tej polityki 
agresji i awantur wojennych 
szczególnie doniosłe jest ścisłe 
współdziałanie wszystkich e- 
brońców pokoju na całym 
iwiecie.

* * *•

Na zebraniu delegatów 55 ty
sięcy metalowców Norymbergii 
uchwalono jednomyślnie rezo
lucję potępiającą remilitaryza- 
qę Niemiec zachodnich.

* * *■

Przewodniczący Komunistycz
nej Partii Niemiec (KPD), Max 
Reiman, skierował do Świato
wej Federacji Związków Zawo
dowych apel o zwrócenie uwa
gi robotnikom całego świata na 
wzmagające się w Niemczech 
zachodnich niebezpieczeństwo 
nowej wojny i o podjęcie odpo
wiednich kroków dla zapobieże
nia katastrofie.

* * m
W Berlinie w obecności pre

zydenta NRD Piecka została 
Otwarta wystawa Światowej Ra
dy Pokoju pn. „Fotografie i 
dokumenty ilus+rujące walkę 
narodów o pokój”.* * *

Premier Finlandii, Pekkala, 
Oświadczył, że zaproszenie na 
Olimpiadę kliki Czang Kai- 
szeka jest krokiem absurdalnym 
4 że zaproszenie takie może być 
wysłane tylko rządowi Chiń
skiej Republiki Ludowej.

W odpowiedzi na notę wło
ską rząd Albanii skierował do 
Włoch notę, w której stwierdza, 
te zgodzi się na rewizję trakta
tu _ pokojowego z Włochami i 
zniesienie nałożonych na nie 
ograniczeń tylko w wypadku, 
gdy Włochy wystąpią z agresy
wnego bloku północno - atlan
tyckiego, nie zezwolą obcym 
państwom na zakładanie baz i 
stacjonowanie wojsk na teryto
rium włoskim, zagwarantują 
zmianę dotychczasowej polityki 
wobec Albanii i jeśli w trakta
cie zachowane zostaną wszyst
kie artykuły dotyczące zobo
wiązań Włoch wobec Albanii.

* * *•
W wyborach do parlamentu 

Indii w stanie Hajderabad kan
dydat komunistyczny, Reddi, u- 
eyskał 309.162 glosy (78,6 pro-j 
Cent), podczas gdy kandydują- ! 
Cy w tym samym okręgu pre
mier Indii, Nehru, uzyskał tyl
ko 233.570 głosów. I

Marynarze radzieckiej floty 
handlowej zwiedzają różne 
kraje kuli ziemskiej. Po po
wrocie do swej Ojczyzny opo
wiadają oni co widzieli w 
swych dalekich podróżach. 
Poniżej publikujemy takie o- 
powiadanie marynarzy ra
dzieckich.

* * *
Statek nasz przybył do por

tu New York po dziesięcio
dniowej sztormowej podróży 
poprzez burzliwy Atlantyk.

Ośrodkiem uwagi każdego 
Europejczyka, który po raz 
pierwszy znalazł się w New 
Yorku, będzie oczywiście wy
spa Mahattan, na której tere
nie mieści się mnóstwo skle
pów, teatrów i kin.

Mury i dachy domów pstrzą 
Się barwnymi i świetlnymi 
reklamami firm, natrętnie 
propronującymi oszołomione
mu Amerykanowi zakupywa
nie wyrobów tylko p^zez nie 
produkowanych. Reklamuje 
się: pastę do zębów* ,,Colgate“, 
mączkę odżywczą dla psów, 
stroje kąpielowe, gumę do żu
cia ..Chicklets“, niezmienny 
napój Coca - Cola oraz mnó
stwo innych całkiem niepo
trzebnych artykułów.

Wysoko wywija nogami 
przesadnie roznegliżowana ne
onowa miss, zapraszając do

SzeroMe trasy społeczeństwa niemieckiego 
wvwtetfaia sie za pikojswymi 

prepozycjemi OB - przeciw wojennej 
polityce kliki z Bonn

BERLIN. Jak wynika z doniesień napływa
jących z całych Niemiec najszersze warstwy 
ludności manifestują zdecydowane poparcie dla 
inicjatywy rządu NRD w sprawie przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego.

W miastach i wsiach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej odbywają się liczne zebrania, 
na których uchwalane są rezolucje, wyrażające 
aprobatę dla tej inicjatywy.

BERLIN. Niemiecki Komitet Robotniczy 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec ogłosił o- 
świadczenie, w którym wita z uznaniem i rado
ścią apel rządu NRD do 4 wielkich mocarstw 
o przyśpieszenie zawarcia traktatu pokojowego.

Komitet akcji młodych robotników zacho
dnio - niemieckiego przemysłu metalowego u- 
chwalił odezwę do młodych metalowców zacho
dnio - niemieckich. Odezwa piętnuje poczyna
nia Adenauera, Schumachera, Ollenhauera, Fet- 
tego i innych sługusów amerykańskiego impe
rializmu, którzy chcą rozpętać nową katastrofę 
wojenną.

Na zebraniu delegatów metalowców górnej 
Frankonii zapadła uchwała solidaryzuiąca się 
ze stanowiskiem przedstawicieli 55 tysięcy me
talowców norymberskich, którzy postanowili 
przeciwstawić się remilitaryzacji wszelkimi środ
kami, nie wyłączając strajku powszechnego.

Ostry protest przeciwko polityce wojennej 
Adenauera uchwalono również na okręgowej 
konferencji b. jeńców wojennych w Norym
berdze.

Pod hasłem zdecydowanej walki z remilita- 
ryzacją i przygotowaniami wojennymi stała 
konferencja pokojowa kobiet w Essen. Konfe
rencja przesłała list z wyrazami uznania do za
łogi miejscowych zakładów Kruppa, która 
stwierdziła, że odmawia fabrykowania broni na 
nową wojnę. Kobiety reprezentujące różne po
glądy polityczne i wierzenia religijne wypowia- 
działy się za akcją przeciwko wykonaniu usta
wy o powszechnej służbie wojskowej. Podobne 
stanowisko zajęły uczestniczki kongresu poko
jowego kobiet ewangelickich i katolickich w 
Darmsztacie.

12 tys. żołnierzy - £6 ci^ićw - 
339 samektów—oto bilans smeryMńskich 

strat w ostatniej ofensywie w Korei
PEKIN. Oddziały Armii Ludowej w ścisłym 

współdziałaniu z oddziałami ochotników chiń
skich w toku walk od 1 do 31 stycznia udarem
niły ofensywę amerykańsko - angielskich wojsk 
agresywnych i armii lisymanowskiej, zadając 
nieprzyjacielowi ogromne straty w ludziach i 
sprzęcie. Nieprzyjaciel stracił w zabitych, ran
nych i wziętych do niewoli 11.721 żołnierzy i 
oficerów.

Zdobyto: 'karabinów —• 530, lekkich kara
binów maszynowych — 74, ciężkich karabinów 
maszynowych — 14, dział różnego kalibru — 
32, miotaczy ognia — 4, naboi — 115.974 szt., 
granatów ręczńych — 1.076, min — 118. Znisz
czono i uszkodzono 57 czołgów, 35 pojazdów

mechanicznych i dział różnego kalibru — 12. 
Zatopiono 64 jednostki morskie i zdobyto 20, 
dwa okręty zostały uszkodzone.

Zestrzelono 174 i uszkodzono 165 samolotów 
nieprzyjacielskich.

W (ISA rozwija się ruch w obronie pokoju
NOWY JORK. 16 bm. odbyła się w Nowym 

Jorku konferencja Krajowej Rady Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko - Radzieckiej.

Postępowy działacz amerykański dr Hanton, 
zagajając konferencję, oświadczył, że jej celem 
jest wytyczenie dróg osiągnięcia najlepszego 
zrozumienia wzajemnego między Stanami Zje
dnoczonymi a Związkiem Radzieckim w podsta
wowych zagadnieniach międzynarodowych.

Referat „o kontroli nad energią atomową” 
wygłosił członek Krajowej Rady dr Harry 
Grundfest. Mówca zdemaskował osławiony 
„plan Barucha” oraz szczegółowo omówił pro
pozycje radzieckie w sprawie kontroli energii 
atomowej.

Wybitny ekonomista amerykański Perło wy
głosił referat pt. „Niemcy — główną przyczyną 
napiętej sytuacji w Europie”.

Sytuację w Azji i na Dalekim Wschodzie 
omówił redaktor dziennika „Daily Compass” — 
Hughes Dean. Wykazał on na podstawie kon- 
kretnveh przykładów, że agresywna polityka 
amerykańskich kół rządzących skazana jest na 
fiasko.

Referat o „znaczeniu paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami” wygłosiła re
daktor czasopisma „New World Review” Jes
sica Smith.

Pomimo terroru włstfz kolonialnych lud 
Tunisu kontynuuje wallę wyzwoleńczą
PARYŻ. Według relacji korespondentów, 

Tunis przybrał charakter miasta oblężonego. 
Policja dokonuje masowych aresztowań. Jak 
stwierdza agencja Reutera, do komisariatów 
sprowadza się kobiety, których odzież splamio
na jest krwią. W Tunisie skonfi skowano w pią
tek organ „Neo Destour”, tygodnik „Mission”, 
odebrano debit pismom „Ce Soir” i „Italiano 
in Francia” oraz pozbawiono przydziału papie
ru dziennik arabski „As Sabah”.

Do Bizerty przybyła eskadra francuska, 
składająca się z trzech krążowników i dwóch 
łodzi podwodnych.

W Gabes trwa strajk patriotyczny pod ha
słem walki o niezawisłość.

W okręgu górniczym Gafsa trwają operacje 
wojskowo - policyjne. Między kopalniami a 
resztą kraju przerwana została komunikacja. 
W okręgu Sahel trwają nadal aresztowania i 
represje, które przybrały charakter zorganizo
wanej ekspedycji karnej.

Dziennik „L’Humanite” zamieszcza list z 
podpisami 109 patriotów tuniskich, opisujący 
potworne czyny Legii Cudzoziemskiej w okręgu 
Cap Bon, gdzie wysadzono dynamitem domy, 
rozstrzeliwano bez sądu patriotów, grabiono 
ludność, gwałcono kobiety.

Czwarty dzień 
Olimpiady Zimowej

OSLO. — Czwarty dzień 
igrzysk olimpijskich rozpoczął 
się biegiem zjazdowym kobiet, 
w którym brało udział 40 za
wodniczek z 13 państw. Kon
kurencja ta przyniosła sukce
sy Austriaczkom, które zajęły 
3. punktowane miejsca. Zwy
ciężyła mistrzyni świata Rei
ser (Austria) w czasie 1:47,1, 

Buchner (Niemcy zach.)

Długość trasy wynosiła 1500 
m.

Na skoczni w Holmenkołlen 
rozegrano skoki do kombi
nacji norweskiej. Trzy pierw
sze miejsca zajęli Norwego
wie: 1) Slaattvik 223,5 pkt. 2) 
Stenerson 223 pkt., 3) Gjelton 
212 pkt.

W konkurencji tej nie star
tował Krzeptowski, który w 
piątek doznał kontuzji pod
czas treningowych skoków.

Na lodowisku Jordal Amfi 
zakończono jazdę obowiązko
wą w łyżwiarskim konkursie

jazdy figurowej kobiet. Po 5 
figurach obowiązkowych pro
wadzi mistrzyni świata Alt. 
weg-g (Anglia) przed Alhrirh« 
(USA).

Na stadionie w Bislet w bie- 
] gu łyżwiarskim na 5 000 m 
i startowało 35 zawodników, 
j Walka rozegrała się między 

Norwegami i Holendrami, któ- 
| rzy zajęli 5 pierwszych miejsc.
1 Z wy ci rży 1 Anderson (Narwę* 
: ffla), bijąc rekord olimpijski 

wynikiem 8:10,6.
* * *•

Hokeiści polscy grali w so
botę wieczorem ze Szwecją 
przegrywając 1:17 (0:1, 1:9

i 0:7). Pierwsza tercja była wy- 
i równana. W drugiej tercji 
i Szwedzi przeszli do ofensywy,
I grali bardzo ostro, zdobywa*
I jąc wyraźną przewagę. Podo*
, bny przebieg miała ostatnia 
I tercja. Jedyną bramkę dla 
' Polaków zdobył Gansiniec.

Zapaśnicy „Gwardii“ remisują 
z ..Rota“ 4:49 9'

Przy dużym zaintresowaniu 
publiczności rozegrany został 
we Wrzeszczu mecz za
paśniczy pomiędzy miejscową 
Gwardią a wicemistrzem okre
su — Flotą. Wszystkie walki 
stały na dobrym poziomie i 
prowadzone były w szybkim 
tempie. Zaznaczyć należy, że 
drużyna Gwardii wystąpiła 
bez swych najlepszych zawo
dników — Leszczyńskiego i 
Jaworskiego.

A oto wyniki: (na pierw
szym miejscu zawodnicy Flo
ty).

W wadze muszej Bujak prze
grał w 5 minucie ze Swie- 
chem, w piórkowej Złotoś nie

spodziewanie przegrał z mło
dym Michalskim, w lekkie) 
pierwszej Dylewski zwycięży? 
w 3 minucie Mikołajczaka, W 
drugiej lekkiej Krzak po wy
równanej walce pokonał w 11 
min. Dcmagałę, w pierwsze) 
wadze półśredniej Cegła efek
townym suplesem położył na 
łopatki Zberezińskiego, w dru
giej półśredniej Krygier prze
grał z Dostatnim, w Średnia) 
Pogorzelski już w pierwszej 
minucie zwyciężył Lecha, W 
półciężkiej Sciemicfcl (mistrS 
Mar. Woj.) uległ niespodzie
wanie Karolakowi.

Spotkanie prowadził Wiś
niewski sędziował na punkty 
Sentek.

WKS „Flota“
wygrała w szermierce z AZS

W śródmieściu 
i na krańcach New-Yorku

OPOWIADANIE
obejrzenia dzisiejszej rewii 
Burleska z udziałem znakomi
tej gwiazdy świata artystycz
nego Variete. Widowiska tego 
rodzaju polegają na tym, że 
uczestniczki przedstawienia 
występują na scenie obnażo
ne ponad wszelką miarę.

New York — to miasto zdu
miewającego luksusu i okrop
nej nędzy.

Wśród wali - streetowskich 
giełd, banków, urzędów cel
nych wznoszą się gmachy, bę
dące własnością miliardera 
Rockefellera - juniora, który 
zbudował swym dzieciom do- 
mek dla zabawy, kosztujący 
pół miliona dolarów. Jego u- 
lubiona małpa ma własną ka
retę i osobistego lokaja. W 
luksusowych jego willach ła
zienki wyłożone są złotem i 
nefrytem. Całe to zadziwiają
ce bogactwo zaczerpnięte zo
stało z nieszczęść milionów 
zwykłych ludzi, z których 
k**wi wali - st-eetowscy wo
dzireje bezlitośnie wysysają 
zyski.

W gazecie „New York Ti
mes“ przeczytałem notatkę o

tym, że robotnik za wypła
cony mu zarobek „zakupuje 
komfort“. Kłamliwość twier
dzeń o „komforcie dla robot
ników“ stwierdziłem, odwie
dziwszy East -' Side, wschod
nią część New Yorku, znajdu
jącą się niedaleko Wall-Stree- 
tu. Mieszka tu tysiące doke- 
rów portowych, ładowaczy, ro
botników fabrycznych. Po 
śnieżnobiałych willach Piątej 
Avenue, Madison Avenue o- 
raz innych ulic nowojorskie
go śródmieścia ujrzałem wą
skie, brudne ulice ze starymi 
domami, ściśle przylegający
mi do siebie.

Wszedłem do „mieszkania“ 
zajmowanego przez spawacza 
Henri Johnsona wraz z rodzi
ną. Wąskie, nieoświetlone 
schody prowadzą na piętro. W 
niewielkiej izdebce gnieździ 
się Johnson, z żoną i pi°cior- 
giem dzieci. Wszyscy śpią na 
podłodze lub na drewnianych 
pryczach. Meble są dla nich 
nieosiągalnym marzeniem, bo
wiem nrrmo, iż Johson pracu
je, rodzinie jednak nie star
cza na życie do końca miesią

ca. Jednocześnie opłata za ko
morne jest zbyt wysoka.

Los mieszkańców nowojor
ski ruder uzależniony jest od 
prywatnych właścicieli do
mów. Widziałem zdjęcia ro
dzin, wyrzuconych na bruk 
za to, że nie mogły na czas 
uiścić komornego. Rodziny ta
kie lokują się w parkach, 
chlewach, w porzuconych wa
gonach, oraz po prostu na 
chodnikach.

Ulice East - Side, Brookli- 
nu, Haarlemu oraz innych 
dzielnic robotniczych roją sic 
od na wpół obdartych dzieci 
i bezrobotnych. Grzebią ona 
w śmietnikach, i żebrzą. Taki 
jest dzisiejszy Naw York, wie
czorami żalmy oślepiającym 
światłem reklam, oferujących 
nabywcy wszys+ko — od pi
wa Shefer do najnowszego ty
pu samochodu. Ani jeden pro
myk świateł reklamowvch nie 
dociera jednak do dzielnic ro
botniczych, w których ludzie 
umierała skutkiem głodu i 
nędzy. Fakt ten zawiera wię
cej prawdy o dzisiejszym 
New Yorku, niż wzbiiaiące sit 
pod niebo światła jego krzy
kliwych reklam. 4

W ubiegłą niedzielę w sali 
MDK w Gdyni odbyło się to
warzyskie spotkanie szermie
rzy WKS „Flota“ z zawodni
kami AZS-u.

Na bagnety Flota zwycięży
ła w stosunku 7:2, walczyli 
pchor. Pogoda, Nowy i ofic. 
Penkula.

W walce na florety Flota 
przegrała z AZS-em 1:8. Jeden

punkt dla Floty zdobył pchor? 
Grajewski.

W szabli ofic. Żochowskl, 
pchor. Lech i ofic. Penkula 
pokonali przeciwników w sto
sunku 6:3.

W czasie spotkania zawodni* 
cy WKS Flota wykazali wyso
ki poziom walki. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 
Floty.

K. Z.

Mistrzostwa szachowe Wybrzeża

J. BORYSOW, 
marynarz parowca 

„Leningrad".

W jedenastej rundzie indy
widualnych mistrzostw sza
chowych Wybrzeża uzyskano 
następujące wyniki. Dwernik 
zwyciężył Pctompskiego, Dre
szer wygrał z Kubackim, 
Święcicki przegrał z Górkiewi- 
ezem, Malinowski pokonał 
Swinairskiego, a K’imaj zremi
sował z Messnerem. Partie 
Ziembiński — Kruczyński 
Maokiewciz — Sulik, Andrusz
kiewicz — Bodych i Kosiarek 
— Niezgoda zostały odłożone.

W dogrywkach zaległych 
partii, Dreszer pokonał Mes
snera, Święcicki z^emi^ował 
z Kruczyńskim i Ziembiński 
wygrał z Bodyohem.

Na czele tabeli znajdują się 
obecnie: Dwernik, Dreszer
i Ziembiński po 7,5 pkt., przed 
Sulikiem i Górkip wieżom — 
po 6,5 pkt., Mackiewiczem 
Święcickim — po 6 pkt. Dal
sze miejsca zajmują: B«odych,

Kubacki, Messner — po 4,5 
pkt., Ma’inowski — 4 pkt., Ko- 
siorek, Klimaj, Kruczyński —* 
po 3,5 pkt., Potempski i An
druszkiewicz — po 3 pkt. ora* 
Swinariki 2 punkty.

* * *•
Drużynowy mistrz Wybrze

ża Ogniwo (Sopot) bawił w , 
niedzielę w Pożnaniu, gdzie ww J 
ramach półfinałowych rozgry
wek o drużynowe mistrzostwo 
Polski pokonał miejscową 
Spójnię 6:2.

Po dwóch rundach w gru
pie północnej prowadzi Spój
nia Bydgoszcz — 15 pkt. przed 
Ogniwem Sopot — 12,5 pkt.

Gazeta do użytku we
wnętrznego w jednostkach 
Marynarki Wojennej. Poza
teren jednostki nie wy
nosić.

« ■
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